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Wiceprezesem sądu apelacyjnego we Lwo- 
wie został mianowany p. Janicki, prokurator 
sądu apelacyjnego w Toruniu. znany ze swoich 
wystąpień przeciwko niezawisłości sędziów. 
Z powodu tej nominacji KI. Narodowy zgłosił 
w Sejmie interpelację do min. sprawiedłiwości, 
która m. in. mówi: 

„W czasie dyskusji nad budżetem min. 
spr. w senackiej komisji budżetowej sen. dr. 

P. Ossowski przytoczył szereg przykładów 

rażącego naruszania niezawisłości sędziow- 

skiej w okręgu sądu apel. w Poznaniu wsku* 
tek wpływania wojew. pomorskiego Lamota 
przy współdziałaniu tamtejszego prokurato- 
ra apel. Janickiego. W następstwie kilku sę- 
dziów za to, że nie byli powolni żądaniom 
prokuratora i administracji politycznej, prze” 
niesiono na inne miejsce służbowe. a niektó- 


Onólno-nolska manifestacja morska w Gdyni 


Gdynia 23. 2. (PAT). Pod protektoratem p. 
| Prezydenta Rzplitej prof I. Mościckiego. mar- 
jszałka Polski .fGzefa Piłsudskiego i ministra 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkowskiego. jako 
.ebywateli honorowych m Gdyni, odbyła się tu 
dziś w 10-tą "ecznicę odzyskania Bałtyku ogól- 
no-polska manifestacją morska. W uroczystoś- | 
'ciach tych wzięli udzial: p. minister przemysłu i 
handlu. jako mrzedstawiciel p. Prezydenta | 
Rzplitej. szef kierownictwa marynarki wojen- 
nej w M. S. W. komandor Świmski, jako przeł- 
stawiciel marszaika Piłsudskiego, marszałek Se- 
Inatu Dr. Szymański, ks. biskup sufragan cheł- 
miński Dominik. poseł Fodoski, członkowie ko- 
misji artystycznej budowy pomnika Zjednocze- | 
nia Ziem Polskich w Gdyni z prof. Kamieniec- ' 
kim i prof. Ruszczycom na czele i t. d. Przytyli | 
goście zwiedzili mmach szkoły handlu morskie- 
go, noczem udali się de kościeła parafialnego 
„ma uroczyste naFażeńskwo, które celehrował ks. 
biskup Dominik. W czasie nahożeństwa wygło- 
isil podnicsłe kazamie patriotyczne ks, Dr. Rc- 

gala z Pelplima. 


Po nabożeństwie odbyła się przed p. mini. 
Sirem Kwiatkowskim i komandorem Świrskim 
„defilada, w której brały udział oddziały mary- 
marki wojennej. straży granicznej. szkoly mor- | 
skiej w Tczewie, Sokoła. . Strzelca, 


(przysposobienia wojskowego, delegacja studen- Militari“. W czasie trwania akademii złożono | Lewicą a kamunistyczną partją Polski 
„fakt, że działacze PPS-Lewicy byli równocze- 


ltów Polaków politechniki gdańskiej i t. d. 
(W pochodzie niesiona kifkadziesiąt sztandarów 
j transrarentów. 


| wojennej kom. Świrskiego, 


rych spowodowano nawet do złożenia podań 
o przeniesienie w. stan spoczynku. 


Otóż ten właśnie prokurator apelacyjny, | 


Janicki, znany zresztą powszechnie jako 
człowiek wysoce nietaktowny, który odgry- 
wał wobec wojewody Lamota rolę informa- 
tora o swych kolegach-sędziach. ku pow- 
szechnemu zdziwieniu zamianowany został 
wiceprezesem sądu apelacyjnego we Lwowie, 
gdzie będzie mógł dalej uprawiać proceder, 

'z powodu którego stał się już niemożliwym 

'ua terenie teruńskim*, 

'Interpelanci domagają się wobec tego, że 
p. Janicki w Toruniu „zupełnie się zdyskredy- 
tował i wykazał brak zalet charakteru, jakie 
powinien posiadać sędzia“, przeniesienia go 
z urzędu w stan spoczynku. 


m z —— 


Akadeta nad brzegiem morza. 


Po defiladzie zebrani udali się wraz z przy- 
byłymi gośćmi na brzeg morza na uroczystą 
akademję. Akademja ta rozpoczęła się przemó- 
wieniem szefa kierownictwa naszej marynarki 
który  podkr.ślił 
wielkie znaczenie dzisiejszej uroczystości oraz 
konieczność rozbudowy floty wojennej, która 


będzie stała na straży naszego wybrzeża, Dru | j i - i Le 
lgi zkołei zabrał głos przedstawiciel rytaków jtu 1 ówdzie falszywych interpretacyj polityki 


Kohnke z Helu przemawiając w imieniu Kaszu- 
bów. ! : 

W imieniu załóg okrętów Żeglugi Polskiej 
przemawiał kom. Bramiński, podnosząc olbrzy- 
mie znaczenie dia państwa i naredu polskiego 
posiadania i coraz większego rozbudowywania 
polskiej floty handlowej. 

Po przemówieniu przewodniczącego komite- 
tu obcehodowego p. Bergera zabrał głos minister 
przemysłu i handlu inż, Kwiatkowski, który 
podniósł, że dziś naszą ideą jest rozwój Gdyni, 
rozwój floty i wybrzeża, 
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Faiszywe wiadomości o rokowaniach 


Watykanu z Sowietami. 


ROZPOWSZECHNIAŁ JE RZĄD SOWIECKI, ABY OSŁABIĆ WRAŻENIE ORĘDZIA OJCA 
2 ŚW. PRZECIWKO PRZEŚLADOWANIU RELIGJI. 


Citta del, Vaticano, 28. 2. (PAT). Dowiadu- Patrjarcha serbski przeciwko 
jemy się. że wiadomości rozpowszechniane osta- 7 Fa Ro 
prześladowaniom w Rosji, 


tnio przez rząd sowiecki, o rzekomych rokowa- 
iach Watyk i kor- p ò 

j Ae E Ae cje oko Białogród, 23. 2. (PAT). Patrjarcha Dymitt 
w imieniu kościoła prawosławnego serbskiego 


datu są pozbawione wszelkich podstaw i są zgo- 
wystosował protest przeciwko prześladowaniom 


ła fałszywe. Z wiadomości tych wynika. że 
w 1927 r. Stolica Apostolska starała się dejšť JE, F m 

j ppt a C religijnym w Rosji sowieckiej. Protest zazna- 
cza, że dzieje świata nie znały dotychczas po- 


do porozumienia z Sowietami o uznanie oficjal- 
nego stanowiska Kościoła katolickiego przez j : s IW s AE 
zań ae SAA IS ża NM dee dobnej walki przeciwko Kościołowi i wierze 
rodzaju kroków nie czyniła, protestując stale | * Fosą. 

przeciwko prześladowaniom nietylko katolików, 
lecz wogóle religji na terenie Sowietów, Pro- 
testy te są zarejestrowane w historji dyvploma- 
tycznej świata ostatnich lat. Stolica Apostolska 
nie pertrakiuje i nie może pertrakiować z pań- 
stwem, które nie uznaje wartości wyznań re- 
ligijnych. 


Patrjarcha nawołuje cywilizowane narody 
dc położenia kresu cierpieniom, jakie znosi na- 
ród rosyjski, cierpieniom, przekraczającym prze- 
śladowania pierwszych chrześcijan i wzywa 
wszystkie kościoły prawosławne do zanoszenia 
modłów do Boga, aby ocalił kościół i naród ro- 
syjski. : 
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Schober o swej wizycie w Rzymie i Berlinie, 
Wiedeń 23. 2. (PAT). Dzisiejsze , dzienniki 
wiedeńskie zamieszczają następujące oświadcze 
nie kanclerza Schobera: Wizyta moja w Beriinie 
kyla rrnewną msanifeciecin <e:lezznej przyja- 
źni, która łączy Niemcy i Austrję, a która nie 
dozna uszczeryku skutkiem pojawiających Się 


ficzne: posiada najwyższy interes w pacyfikacji 
Europy środkowej i w przywróceniu > normal- 
nych stosunków. Dlatego szukaliśmy porozumie 
nia z Wiochami i cieszymy się, że to się nam 
udało, Nikt jednak niema prawa wysnuwać 
z mojej wizyty rzymskiej dalej idących konklu- 
zyj. Powiedziałem to zaraz po swoim powrocie 
z Rzymu. Uprawiamy politykę zagraniczną m1- 
pełnie jasną, której linje wytyczne są powszech- 
nie znane: szczególnie serdeczny Stosunek do 
Niemiec i przyjazne stosunki z wszystkimi na- 
szymi sąsiadanu. Dzięki te właśnie polityce ne- 
swe położenie geogra- lutrałnej zyskujemy wszędzie zaufanie. , 


austrjackiej. Załatwienie sprawy  reparacyj 
wschodnich w Hadze c'zyściło atmosferę w pan 
stwach naddunajskich, dzięki czemu państwa te 
będą mogły poświęcić się sprawom gospodar- 
czym. i i 

Austrja ze względu n“ 
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Wyrok na Uzume i tow. w tym tyrodniu. | 
Sosnowiec (PAT. W sobotę po przesłucha- 


CZWARTY WSPÓLNIK MORDERSTWA 
| SIECZKI ARESZTOWANY. 


Czwartym wspólnikiem zamordowania Fran- 


Wśród dalszych mówców przemawiali m.|Czumie i towarzyszom. przewodniczący sądu | ciszka Sieczki w Warszawie na Pradze jest 35- 


in.: 


pułku ulanów krechowieckich. awangardy pal- |poczęły się przemówienia prokuratora i obroń- 
obejmujących Pomorze. | ców. e 7 


skich sił zbrojnych. 
Akademja zakończyła się odśpiewaniem hymnn 


oddziały | „Nasz Batyk“ i odegraniem fanfary „Virtuti | wywodach istnienie kontaktu pomiędzy PPS- 


wieniec na grobie ś. p. A. Abrahama. delegata 


ludności kaszubskiej podczas konferencji poko- | 


iowej w Wersalu. 


W Wilnie otwarto inst. Badawczy Europy Wsch. 


Wilno 23. 2. (PAT). W dsiu dzisiejszym od- 
było się w Wilnie urorzyste otwarcie Instytutu 
Naukowo-badawczego Europy wschodniej, O 
godzinie 17-tej w wielkiej sali pałacu reprezen- 
tacyjnego nastąpiła inauguracja w obecności 
pp. ministrów: Czerwińskiego i  Sraniewicza, 
oraz licznych przedstawicieli Świata naukowe- 
go. M. in. obecni byli: rektor uniwersytetu Ste- 
dama Batorego ks. Falkowski, wielu profesorów 
uniwersytetu warszawskiego. łotewscy profeso- 


rowie Blesse i Ziwsa, ks. biskup Bandurski, po- 


słowie i senatorowie, reprezentanci organizacyj 
Społecznych i in. Zebranie zagaił prof. Rozwa- 
dowski, jako prezes Instytutu, udzielając na- 
stępnie głosu ministrowi Czerwińskiemu. 

Po ministrze Gzerwińskim przemawiał woje- 
woda Raczkiewicz, -kładając w imieniu władz 
i ludmości ziemi wileńskiej Instytutowi najgoręt- 
sze życzenia nomyślnego rozwoju oraz zape- 
mmienie, że prace Instytutu Znajdą w Wilnie 
najlepsze warunki. Nastepnie prof. Ehrenkreuz 
przedstawił pokrótce cele Instytutu. które p% 
legają na badaniu pod względem historycznym, 
zecgraficznym, gospodarczym, kulturalnym, spo 
łecznym i politycznym ziem i formacyj DA 
wych. położonych między Morzem Czarnem a 
Bałtykiem, ludów tereny te zamieszkujących, 
oraz szerzeriu wiedzy o wspomnianych terenach | 
1 Tudach. W końcu zebrania na. propozycję zj 
„ała Jędrzejewiecza uchwalono wysłać depesze 


z wyrazami hołdu i czei do p. Prezydenta 
Rzplitej. Marszałka Piłsudskiego i p. prezesa 
Rady Ministrów prof. Bartla. Uroczystość za- 
kończyła się przemówieniem prof, Rozwadow- 
skiego na temat racji bytu nowopowstałego In- 
stytutu. 
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Nielojalny prezes Zw.. Inwalidów 
poseł Karkoszka (4. B.) 


spotkaj się z potorieniem Wydziału Wykon. 

Sprawą projektu noweli do ustawy inwa- 
lidzkiej, wniesionego przez postów B. B. Kar- 
koszkę i Snopczyńskiego, «a . pogarszającego 
obecną ustawę inwalidzką (zamieściliśmy nieda 
wno w tej sprawie iist otwarty p. Kantora, b. 
prez. Zw. Imw.). zajął się Zarząd Główny Zw. 


Inwalidów, który powziął następującą uchwałę: , 


„Wydział Wykonawczy Związku Inwali- 
dów Woj. Rz. P. stwierdza, że przewodni- 
czący. pos. Karkoszka, popełnił nielojalność 
w stosunku do uchwały Wydziaiu Wykonaw 
czego przez zgłoszenie gerszego ' projektu 
ustawy w Sejmie. Wobec tego, że pos. Kar- 
koszka złożył przyrzeczenie, iż projekt ten 
z Sejmu wycofa. Wydział ' Wykonawczy 
przyjmuje jego sprawozdanie z tem zastrze- 
żeniem do wiadomości”. 


marsz. Szymański, major Kętro, imieniem zamknął postępowanie dowodowe, poczem roz- jletni Henryk Welski, aresztowany przez wła- 


dze bezpieczeństwa w nocy z piatku na sobotę. 
Wciski jest znanym kasiarzem i ma na sumie- 
niu kilka większych włamań do kas pancernych. 

Na wwiności pozostaje jeszcze jeden współ- 
winny morderstwa Sieczki. t 


Prokurator Jewniewicz podniósł w swoich 


oraz 


śnie członkami sztabu komunistycznej  partji 
i polskiej. W konkluzji swoich wywodów proku- 
r + 
|rator domagał się od sądu indywidualnego uka- 
rania wszystkich oskarżonych z uwzględnie- 
niem wieku i ich poziomu umysłowego. 

Następnie zabrali głos obrońcy. których prze- 
mówienia zmierzały do wykazania, że PPS-Le- 
wiea działa legalnie w ramach konstytucji pol- 
skiej. 

Ogłoszenia wyroku spodziewane jest w po- 
łowie przyszłego tygodnia. 
CZEM ZAJMIE SIĘ SEJM WE WTOREK? 

Na porządku dziennym wtorsowego posis- 
dzenia Sejmu znajdzie się wybór trzech człon- 
ków do komisji „przedsicnkowej* wskutek te- 
go. że przedstawiciele B. B. zrzekli się udziału 
w pracach tej komisji. nowelizacja ustawy o 
załatwianiu zatargów zbiorowych w rolnictwie. 
sprawa podsłuchu telefonicznego, kwestja budo- 
wy gmachów kolejowych w Cheimie, wniosek 
6 uchylenie ograniczeń narodoweściowych i wy- 
znaniowych i $. d. i 
ZAKOPANE ZBIERA NA DAR NARODOWY 


Politykę ulg podatkowych 
prowadzić będzie nowy rząd francuski. 


Paryż 23. 2. (PAT). „Petit Parisien“ zazna- 
cza, iż nowy rząd w celu pozyskania jaknajlicz- 
niejszej większości, będzie prowadził politykę 
ulg podatkowych, oraz uwolnienia skarbu od 
obciążeń i zobowiązań, aby doprowadzić do po- 
tanienia pieniądza i życia, Pozatem rząd zobo- 
wiąże się do wprowadzenia w życie ubezpieczeń 
społecznych w terminie do 1 lipca b. r., będzie 
się starał o zastosowanie w jaknajszerszym za- 
kresie amnestji, która chejmie i komunistów, 
a wreszcie trwać będzie na konferencji londyń- 
skiej przy programie morskim, ustalonym w me- 


morandum francuskiem. A 
5 


JAPOŃSKA PARTJA RZĄDOWA ZDOBYŁA 
80 GŁOSÓW WIĘKSZOŚCI. |. 
Tokjo, 23. 2. (PAT). Według ostatnien wy- 
ników wyborów rząd otrzymał wyrażną więk- 
szość g0 głosów. Partja rządowa Minseito zdo- 
była 273 mandaty zyskując 101 tracąc zaś 2, 
DLA CURIE-SKŁODOWSKIEJ. partja opozycyjna Seiyukai zdobyła ogółem 174 
Zakopane, 23. 2. (PAT). W niedzielę 23 bm mandaty zyskując 9, tracąc 73, proletarjusze zdo 
odbyła się w Zakopanem uroczysta akademja | byli 5 mandatów, niezaleźni 5 i inne ugrupowa- 
ku czci Marji Curie-Sklolowskiej. Dochód | uia 9 mandatów. ; 
z akademij oraz ze zbiórki przeznaczono na KSIĄŻE E!O0TR OPUŚCIŁ MONACO 
udział Zakopanego w darze narodowym dla | ; 
Marji Curie-Skłodowskiej. mik meri r 2. 2 Na skutek zee 
1 7 jaka wydarzył się na dzisiejszem posiedzeniu 
Kafobice PAD). KIWI A W Ewon parlamentu, książę Piotr opuścił Monaco, po 
komunikuje. że w czasie od 13—19 lutego br. | STaywszy opiekę nad Kos księżnej Vengo- 
liczba bezrobotnych na terenie woj. Śląskiego |" przebywającej sa Cannes. Księżna następ- 
zwiększyła się o 1896 osób i wynosiła 27.498|75mi tronu powróciła do pałacu. 
osób. 
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Kraków, dnia 24-go lutego 1930. 
Poniedziałek 24: św. Macieja, 
Wtorek 20: św. Cezarjusza. 
Wtorek 25: wschód siońca o godz. 6.58, za- 

chód o godz. 17.34. 

——)——— 

UNORMOWANIE POSTĘPOWANIA POLI- 
CJI PRZY DORKOGNYWANIU REWIZJI DO- 
MOWEJ. Komendant główny policji państwo- 
wej wydał szczególowe zarządzenie, dotyczawe 
zasad postępowania policji przy dokonywaniu 
rewizji domowej i osobistej, Zarządzenie to 0- 
parte jest na pestamowieniach nowego kodeksu 
karnego, tudzież na odpowiednich wyjaśnie- 
miach, udzielonych przez Ministerstwo Sprawie- 
dliwości. 

PRZESUNIĘCIE TERMINU 
WSCHODNICH WE LWOWIE. [Izba przemy- 
słowo-handlowa w Krakowie zawiadamia, że 
zapowiedziane na dnie: 28, 24 i 25, b. m. IV. 
Targi Rolniczo-Nasienne we Lwowie zostały 
przesunięte na 28 lutego oraz 1 i 2 marca br. 

ZASŁABŁ NAGLE. na ul. Nadwiślańskiej 
Stanisław Klepka (lat 62), bez stałego miejsea 
zamieszkania. Chorego opatrzył lekarz Pogoto- 
„wia ratunkowego, poczem przewiózł go do azpi- 
tala. 

ZGUBIŁ 700 ZŁ. Franciszek Wilk, woźny 
p. Ryszarda Konopki, wysłany z pieniądzmi do 
Banku Spółek Zarobkowych. O zgubie zawia- 
.domiono wydział śledczy policji. 

WŁAMANIA. W mocy z 21 na 22 b. m. do- 
stali sią niewyśiedzeni na razie sprawcy də 
sklepu galanteryjnego Władysława Peba przy 
ul. Siennej 9, skąd skradli różne towary galan- 
;teryjne, wartośni 15.000 zł. — Tejże nocy wła- 
mamo się na strych domu przy ul. Starowiślnej 
L. 77 i skradziono na. szkodę kilku lokatorów 
bieliznę. wartości 600 zł. 

ARESZTOWANO Karola Wyzgę (lat 21) 
jg Krzeszowice, kelnera, za  sprzeniewierzenie 
|200 zł. na szkodę właściciela restauracji k lejo- 
jwej w Zebrzydowieach. Stanisława  Muchowi- 
„cza. Nadto przytrzymano Józefa Piwowarskie- 
go (lat 27) z Bieżanuwa, robotnika, za kradzież 
mrzesyłki wojszowej wartości 780 zł. z wozu 
kolejowego w czasie jazdy, ma przestrzeni Pła- 
azów—Bieżanów. 
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ZAWIADOMIENIA | KOMUNIKATY. 

' WYKŁADY O NAUKOWEJ ORGANIZA- 
CJL We wtorek 25 b. m. odbędzie się stara- 
aiem Związku Przemysłowców, w sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej o godz. 6.15 wieczór, 
czwarty wykład z cyklu „O naukowej organi- 
zacji” p. t. „Badanie uzdolnienia pracowników 
w przemyśle”. 

„POLSKA POEZJA ROMANTYCZNA“. 
Wieczór recytacyjny p. Kazimiery Rychterówny 
dziś w poniedziałek w sali Bolońskiego o godz. 
8-mej wieczór. Bilety do nabycia przy kasie 
od 6—8 wiecz, 

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU INTELI- 
|GENCJI POLSKIEJ odbędzie się w niedzielę 
i2 marca o golz. 1l-taj w Muzeum Przemysło- 
mem, ul. Smoleńska 9. 

POSIEDZENIE TOWARZYSTWA LEKAR- 
SKIEGO odbędzie się we środę 26 b. m. o godz. 
6 wieczór w sali Towarzystwa, ul. Radziwiłłow- 
ska L. 4. 
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TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Poniedziałek: „Szwejk“ (z udz. St. Jaracza). 
Wtorek: „Szwejk* (z udz. St. Jaracza), 
Środa: „Szwejk* (z udz. St. Jaracza). 


REPERTUAR „BAGATELI. 
Poniedziałek: „Mirla Efros“ z Wandą Siemasz- 
kowa (premjera). 
Wtorek: ..Mirla Efros“ (z „mi Siemaszkową). 
Środa: Mirla Efros“ (z W. Siemaszkową). 
Czwartek: ..Mirla Efros“ (z W. Siemaszkową), 
Piątek. „Mirla Efros“ (z W. Siemaszkową). 


REPERTUAR KIWOTEAPRÓW. 


> WANDA: „Halka“ (w roli gł. Lorika Szymań- 
ska). 
BAGATELA: „Venus“ w 7 odsłonach. 


NOWOŚCI: .Marzenia baletniezki". 

CORSO: .Pojadynek w samolocie* (w głównej 
roli Tom Mix). 

SZTUKA: .Broadway* (film dźwiękowy). 


WARSZAWA: „W zaułkach Marsylji". 


UCIECHA pierwszy teatr świetiny dźwiękowy | 
(Starowiślna 16): „Arka Noego" (film dźwiękowy). 


———0 
REPERTUAR KARNAWAŁOWY. 


Niedziela 2: Wielka zabawa kostjumowa TSL. 
Wtorek 4 marca: Bał urzędników miejskich. 


Z TEATRU M. IM. SŁOWACKIEGO. 
„Swejk*, który dotąd przez 2: wieczory bawił 
tlumnych widzów, rozpoczyna od dziś Krótki 
cykl przedstawień popularnych po cenach zni- 
żonych, który to cykl kontynuowany będzie ju- 
tro i pojutrze, 

SEZ, za 


„Ateneum rzymskie", 


Ministerstwo wyznań rel. i ośw. publ. uzna- 
ło studja teologiczne w „Ateneum przy semina- 
rjum papieskiem w Rzymie“ za wyższe narówni 
z mkończonemi studjami teologicznemi w Pol- 


„GŁOS NARUDU” z dnia 


25-go lutego 1930. 


przez O. IRENEUSZA KMIECIKA 


Kazania misyjne, okolicznościowe, na 40. godzinne nabożeństwo, 
z dodatkiem rauk rekolekcyjnych dla młodzieży, względnie dla 


dzieci. Razem kazań 50. Duża ósemka, str. 540, oprawne w karton, 
cena zł, 15—, z przesyłką za zaliczką zł. 17:05. 


Zamawiać należy: 


Kiasztor 00. Reformatów, Kraków, ul. Reformacka L. 4. 
Oraz 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. | | 
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Przed kilku dniami odbyła się.na Uniwear- 


+ Jak renesans z Krakowa, tak klasycyzm 


sytecie Jag. — jak donosiliśmy — uroczysta |z Warszawy, coraz szersze zataczając kregi. 


Akademją z okazji 25-lecia akademickiego 
Koła Miłośników Dramatu Klasycznego. Kura- 
tor tego Koła Dr Juljan Pagaczewski, profesor 
historji sztuki na Uniw. Jag., zainaugurował 
Akademję przemówieniem, charaktery zującen 
wybitne zamiłowania artystyczne Polski do 
antyku. 

„Na przełomie 19 i 20 wieku — mówił 
prof. Pagaczewski — życie artystyczne i kul- 
turalne było w naszem mieście niezwykle buj- 
ne. Chlubna to karta w dziejach Krakowa. 
Wystawy Towarzystwa artystów | „Sztuxa* 
budzą u ogółu najżywsze zainteresowanie, Mu- 
zeum Narodowe i Muzeum Przemysłowe prze- 
chodzą reorganizację, Towarzystwo „Polska 
Sztuka Stosowana” dąży do stworzenia rodzi- 
mego przemysłu artystycznego i rodzimej 
sztuki dekoracyjnej, Wysmański. w którym 
poeta tak się zjednoczył z artystą-malarzenr, 
działa z inicjatywą twórczą w kierunku zre- 
formowania teatru, a jego idee urzeczywistnia 

ı Teatr krakowski. Na naszym Uniwersytecie — 

że ograniczę się tylko do wymienienia nieży- 
jących — szerzą umiłowanie świata klasycz- 
nego dwaj Świerni humaniści, Kazimierz Mo- 
rawski i O. Stefan Pawlicki. 

Nic dziwnego, że w takiem środowisku po- 
wstało w roku 1905 Koło Miłośników Drama- 
tu Klasycznego i że narodziło się w Uniwersy- 
tecie krakowskim, w którego murach już 
w 15 wieku studjowano autorów klasycznych. 
Polska nigdy nie pozwoliła zamrzeć tradycjom 
klasycznym. Od wieków spoleczeństwo nasze 
nie tylko Ignęło do antyku, lecz także potra- 
filo go do swoich potrzeb i we właściwy so- 
bie sposób przystosowywać. I było mu z tem 
dobrze. Dziś nie ulega wątpliwości, że ze 
wszystkich stylów, jakie Polska w swoim 
dziejowym pochodzie napotkała, styl Odrodze- 
nia w 16 wieku i klasycyzm epoki Stanisława 
Augusta, spolonizowały się najsilniej. Możemy 
mówić o polskim renesansie, bo nasze zamki, 
ratusze i kamienice, zdobne koronkami attyk, 
wykazują cechy zupełnie inne, niż analogiczne 
budowie innych narodów. Mamy i wybitnego 
rzeźbiarza w 16 wieku, Jana  Michałowicza 
z Urzędowa. który przejął renesans od swoich 
włoskich, w Krakowie pracujących mistrzów, 
ale dał mu swoiste zabarwienie. To samo do- 
tyczy sztuk plastycznych w epoce wiełkiego 
miłośnika antyku, Stanisława Augusta, który 
gromadził odlewy rzeżb starożytnych. Łazien- 
ki warszawskie, które powstały z inicjatywy 
króla i przy jego osobistym współudziale, są 
inne, niż współczesne im rezydencje zagranicz- 


dotarł aż do kgańców Rzeczypospolitej. Każ- 
dego cndzoziemca odręhnością swoją muszą 
uderzyć rynki naszych małych, zwłaszcza kre- 
sowych miasteczek, takiego Zbaraża np.. oto- 
czone dookoła nawpół drewnianemi domkami. 
które portyki kolumnowe przejęły ze świątyń 
greckich, nie liczące się jednak z reguwiami po- 


rządków klasycznych na punkcie okrojów 
gzymsów i proporcyj kolumn. Przemile to 
i tak swoiste polączenie monumentalności 


greckiej na murowanym parterze, z wdzię- 
kiem drewnianych piąterek o motywach na- 
szego, rodzimego budownictwa, Na szczęście, 
mimo strasznej zawieruchy wojennej, dużo 
w tym stylu utrzymanych dworów wiejskich, 
ostało się jeszcze w Polsce. Meble o moty- 
wach pompcjańskich usiłują robić wielki styl 
w salonie, na ścianach portrety  prababek 
w greckich fryzurach, ryciny Piranesiego, od- 
twarzające monumentalne, bluszczem spowite 
ruiny starożytnego Rzymu. na komódce zegar 
kurantowy o klasycznych kolumienkach z ala- 
bastru, nad nim — śmierć Księcia Józefa 
w nurtach Elstery, Te dwory wiejskie i domki 
małomiejskie są tak nasze, tak się z nami 
zrosły, tak do naszego uczucia przemawiają, 
że sobie już bez nich Polski wyobrazić nie 
możemy. 

Paryż swoją monumentalność zawdzięcza 
w pierwszym rzędzie budowlom klasycznym 
z przełomu 18 i 19 wieku, jak Panteon, ko- 
ściół św. Marji Magdaleny, Gielda, lub panu- 
jacy nad calem miastem Łuk Triumfalny. Od- 
blaskiem Paryża jest w czasach Królestwa 
Kongresowego Warszawą ze swojemi klasycz 
nemi gmachami, które jej nadają stołeczny 
charakter, jak Bank Polski, Pałac Komisji 
Skarbu, Belweder, lub Teatr Wielki. W bliż- 
szych nam czasach, na rzymskim antyku 
oparty renesans przenika twórczość znakomi- 
tego architekta. Tomasza Prylińskiego, któ- 
regą głównem połem działalności bvł Kraków. 
W malarstwie hołduja światu klasycznemu 
Henryk Siemiradzki i obrazami swemi, jak 
Fryne, Taniec wśród mieczów, lub Pochodnie 
Nerona, wsławia sztukę polską zagranicą“. 

"W końeu mowca dotknąwszy naszej litera- 
tury, gdzie również występuje wyraźnie kult 
antyku, stwierdził, że nie stracił on dzisiaj 
nie na swej żywotności. Sztuka i literatura 
co jakiś czas, aczkolwiek w zmienionej formie, 
przecież jednak powracać będą do tego. co 
się w antyku tak świetnie wyraziło — do har- 
monji treści i formy, jasności myśli, wykwint- 
nej prostoty, organicznej konstrukcji, monu- 


ne, i — przynajmniej w mojem poczuciu — mentalności i wieczystych zagadnień ludz- 
' piękniejsze, niż słynny wersalski Petit Tria- | Saip 
„ Ron. i —— 


sce, stopmie jednak doktorskie tamwuzyskans, 
wymagają nostryfikacji przez kapa wydzia- 
łów teologicznych uniwersytetów w Polsce, ' 

Absolwentom służy też prawo nauczania 
w szkołach średnich © powszechnych z zacho- 
wamiem zwykłych mzepisów. 


Paszporty bantlowe bez inżyn era 
rrzemysławe((o. 


Na mocy zarządzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w sprawie trybu wystawiania 
paszportów zagranicznych ustala się, że wła- 


dza administracji ogólnej wystawia osobom. 
wyjeżdżającym w sprawach handlowych lub 
przemysłowych, jak również podróżującym 


ajentom handlowym oraz osobom 'nieprowadzą- 
cym przedsiębiorstw własnych, wyjeżdżającym 
w celach wyraźnie handlowych lub dla odbycia 
praktyki zawodowej w przemyśle lub handlu. 
paszporty zagraniczne ulgowe po udowodnie- 
niu potrzeby wyjazdu. Dowód taki złożony być 
może w formie załączonej korespondencji han 
dlowej, czy też zaświadczenia Izby Przemysło- 


wo-Handlowej, zaświadczenia Urzędu Celnego 
odnośnie wywożonych i przywożonych towa- 
rów, dowodu przyjęcia na praktykę, 

Jak wynika z tego przepisu, dzisiejszy tryb 
postępowania został o tyle radykalnie zimienio- 
ny, że Urzędy paszportowe zadawalniać się bę- 
dą naprzykład zaświadczeniem Izby Przemysło- 
wej bez specjalnej decyzji inżyniera przemysł- 
wego wojewódzkiego. Dzisiejszy tryb postępo- 
wania ogromnie obciążał sfery handlowe i arze- 
mysłowe, albowiem zaświadczenie Izb. opinjują- 
ceso konieczności wyjazdu, było potwierdzane 
przez inżyniera przemysłowego, który nzgadniał 
każdy poszczególny wypadek z delegatem wla- 
dzy skarbowej. Tak więc z chwilą wprowadze- 
nia rozporządzenia w życie, uproszczona będzie 
procedura wystawiania handlowych paszportów 
zagranicznych. 


Kontrola nad zas łkami bezrobotnych. 


W związku z poważną liczbą bezrobotnych 
otrzymujących zasiłki, organa centralne Fun- 
duszu Bezrobocia postanowiły przeprowadzić do 
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raźne kontrole uprawnień bezrobotnych d« ko- 
rzystania ze świadczeń Funduszu Bezrobocia. 
Kontrole te przeprowadzone będą pod kierun- 
kiem specjalnych delegatów Dyrekcji Funduszu 
Bezrobocia na terenie całego Państwa "<równo 
w zakładach pracy. jak i w miejscach zamiesz- 
kania bezrobotnych. 

O ileby zostały ustalone wypadki niepraw- 
nego pobierania świadczeń przez bezrobotnych, 
względnie wystawiania fałszywych świadectw 
o pracy winni pociązgnięci będą niezwłocznie do 


(odpowiedzialności sądowej. 


miana nazw ska w świetle nowej 
UsteWy. 

Z dniem 23 stycznia br. została wprowa- 
dzona w życie nowa ustawa sejmowa uchwa- 
łona jeszcze w dniu 22-g0 marca 1929 roku, 
o zmianie nazwisk bańbiących, ośmieszającyh 
lub uwłaczających godności człowieka, 

Na mocy tej ustawy zezwolenia na zmianę 
nazwiska udziela wojewódzka władza admini- 
mmm | Stracji ogólnej. Osoby ubiegające się o zmianę 
= lało 2. winne podać w prośbie nazwisko, 
które pragną przybrać. Do podania muszą być 
dołączone dokumenty urodzenia, oraz obywa- 
telstwa polskiego. Podania o zmianę nazwiska 
oraz akt zezwolenia na zmianę, o ile zostanie 
stwierdzona niezamożność petenta, mogą być 
przez Urząd Wojewódzki zipin od oplaty 
stemplowej. 

O zamierzonej zmianie p. Wy tudzież 
o udzielonem zezwoleniu muszą być umieszczo- 
ne ogłoszenia w „Monitorze Polskim“, jednak 
i koszt tych ogioszeń, w razie ubóstwa petenta, 
pokrywa Skarb Państwa. W ciągu 80 dni od 
dnia ogłoszenia wolno z ważnych powodów 
zgłosić sprzeciw. Jeżeli sprzeciw zgłosi osoba 
takiego samego nazwiska jakie proszący za- 
mierza przybrać, zezwolenie nie może być u- 
dzie'one. Również odmówione zostanie zezwo- 
lenie na przybranie nazwiska historycznego, 
popularnego, lub rozpowszechnicnego oraz 
w tych wypadkach. gdy zachodzi uzasadniona 
obawa, że ubiegający się o zmianę nazwiska 
czyni to w zamiarze ułatwienia sobie prze- 
stępstw. 

Z chwiłą otrzymania aktu zezwolenia na 
zmianę nazwiska, prawo do używania nowego 
nazwiska uzyskuje proszący, jego żona i te 
dzieci, które w chwili wniesienia podania nie 
były pełnoletnie, zaś dzieci pelnoletnie tylko 
w tym wypadku, jeśli się przyłączyły do proć- 


by o zmianę nazwiska, 


Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wy- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 
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Metody pracy Odrodzeniowej. 


„Odrodzenie* w obecnem stadjum swego ro* 
zwoju powinno, jak zauważył referont ostatnie- 
zo zebrania dyszusyjnego, Senior ks. dr. Mar- 
chewka, nosić nazwę „Ruch  Odrodzeniowy 
4? Polsce“ zamiast dotychczasowej Stowarzy- 
szenci Katolickiej Młodzieży Akademickiej 
„Odrodzenie*, Nie jest uno bowiem w gruncie 
rzeczy organizacją czysto akademicką. W skład 
jej wchodzą dzisiaj trzy odrębne poniekąd czło- 
ny, to jest kola .szzolne (młodzież szkół śŚre- 
dnich), kela akademickie i koła Seniorów. Koła 
zalkclne przygotowują młodzież do życia organi- 
zacyjnego. Ich nadbudowa, koła akademickie, 
izielą swą pracę na wewnętrzną (pogłębianie 
wykształcenia 1eligjjnego i społecznego). oraz 
zewnętrzmą (w innych organizacjach akademie 
kich, korporacjach, stowarzyszeniach robotni- 
czych it. d.). Najwyższy szczebel „Odrodzenia“ 
koła Seniorów są niejako kontynuacja pracy 
kół akademickich, z uwzględnieniem zmienio- 
nych warunków terenowych. Prelegent zapropo 
nował również tworzenie w Odrodzeniu akade< 
miakiem kół zawodowych (na wzór hiszpański), 
których zadaniem byloby omawianie zagadnień 
związanych z zawodem członków pod katem 
widzenia etyki katolickiej. 

Z ożywionej dyskusji, jaka się po referacie 
wywiązała. zebrani dowiedzieli się od Seniora 
inżyniera Pilicha o nowym dowodzie umania, 
jaki spotkało ,rdrodzenie* ze strony starszego 
społeczeństwa. Związek Akatdlemików śląskich 
skupiający inteligencje Śląską z wykształce- 
niem uniwersyteckiem. obrał za swój organ 
„Prąd“ miesięcznik „Odrodzenia*, jako 
edpowiadające mu ideologicznie, 


E 


W Warszawie. — A pan kiedy wyjedzie do 
Palestyny, panie Glancszmale? — Czy ja wiem. 
czy ja wogóle nojadę? A może Liga od Narodów 
nakaże Polakom odstąpić nam po cenie kosztu 
cały tutejszy kraj, to poco ja mam się trząść 
taki sztuk drogi2, 
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Wieczór Polskiej Szkoły Nauk 
Politycznych. 


Radośnie robi się w duszy recenzentki, gdy 
każą jej użyć ołówka na skreślenie kilku słów 
o zabawie ze wszech miar pięknej i wytwor- 
nej. To też i mnie uderzyło miłym taktem serce 
na wieść, że przypadł mi w udziale bal P. S. 
N. P. Bal ten, w tradycji Szkoły noszący 
skromną nazwę „Wieczoru”, skupią zawsze 
elitę towarzyską Krakowa i okolicy i stale 
przybiera na piękności i splendorze swej ze- 
wnętrznej strony, Zaszczytnych gości witał 
uprzejmie świetnie zorganizowany komitet. Na 
tle sukien czarnych dużo bieli, zieleni odmian 
barwy żółtej, różowej i lila; tafta, panne, mora, 
georgetta, satin, koronki, tiule, składały się 
na poemat balowy, z którego wystamaćby 
trzeba każdą perlę po kolei.“ Nie było ani 
jednej niegodncej wzmianki buzi figurki, toalo- 
ty. Świetny aranżer, pułk. Piotrowski wyczuł, 
jak pięknie uwydatni je wale w powodzi barw- 
nych świateł i mazur, który też, prowadzony 
„con amore“, oddychał pełną piersią. O werwie 
i atmosferze zabawy, niech świadczy fakt, że 
o 6-tej rano w salach było tłoczno, a mówiono 
mi na ucho, iż dalej jeszcze tańczono przy for- 
tepianie, wiele zaś panien wzdychało, że bal 
„już był”, a nie „dopiero będzie", Słowem — 
sukces w pełni! Rena Marwicz. 
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llu mamy w Polsce lekarzy. 


W Polsce praktykuje obecnie (dane z 1929 
noku) 10.218 lekarzy, czyli że jeden lekarz 
wypada przeciętnie na 2.900 mieszkańców. 
Warszawa posiada 2.102 lekarzy, to znaczy, 
że jeden lekarz przypada na 500 mieszkańców 
stolicy. Drugie miejsce co do ilości (absolut- 
nej) lekarzy zajmuje Lwów; posiada on 1.431 
doktorów medycyny na 240.000 ludności, a więc 
jednego na każde 167 mieszkańców; stosun- 
kowo zatem (procentowo) Lwów ma trzy razy 
więcej lekarzy, niż Warszawa. Kraków liczy 
1.031 lekarzy, co przy 205.090 mieszkańców 
daje jednego lekarza na 200 Krakowian 
(w przybliżeniu). Następne miejsce nod wzglę- 
dem ilości lekarzy zajmuje Łódź; ma ona 8083 
doktorów na około 600.000 mieszkańców, © 
daje jednego lekarza na 740 osób. Dalej idzie 
Poznań z 702 lekarzami, co przy 248.000-nej 
ludności daje jednego lekarza na 857 miesz- 
kańeów. Wilno przy 190.000 ludności posiada 
452 lekarzy, czyli jednego na 420 obywateli 
(w przybliżeniu); Lublin ma 432 doktorów na 
116.000 mieszkańców, a więc jeden lekarz wy- 
pada na 270 mieszkańców. 

W ten sposób procentowo najwięcej lekarzy 
posiada Lwów. Drugie miejsce zajmuje Kra- 
ków. 

Lekarzy-dentystów jest w Polsce 
felczerów 2.347, akuszerek 7.167, 
prawie tyle, eo lekarzy. 

AZ Pra 


8.014, 
to znaczy 


dlu mamy w Polsce adwokatów. 


W granicach Polski praktykuje 4.394 ad- 
wokatów. Warszawa posiada ich 659, czyli 
jednego adwokata na 1.666 mieszkańców. 
Lwów 573, to znaczy prawie tyle co Warsza- 
wa. ale przy znacznie mniejszej ludności pro- 
centowo Lwów posiada o wiele więcej adwo- 
katów, niż stolica, a mianowicie jednego na 
każdych 421 mieszkańców. Kraków ma 326, 
czyli jednego adwokata na 628 osób. Poznań 
194 (jeden na każde dwa -tysiące mieszkań- 
ców). Łódź ma zaledwie 86 adwokatów, a więc 
jednego na 7.000 osób. Wiino 108. czyli jeden 
na 2.000 (tak samo, jak Poznań). Katowice 
49, to znaczy jeden na każde 2.500 mieszkań- 
ców. Lublin 42, a zatem jeden na 2.760. 
Proceutowo najwięcej adwokatów posiada 
Lwów. Drugie miejsce zajmuje Kraków. — 
Aplikantów i kandydatów adwokackich jest 
w Polsce 1.470 (w Warszawie 271). 


wtorek 25 lutego. 
Kraków (812.8). G. 11.58 Transmisja sygna- 
M czasu, bejnal; 12.0515 Transmisja z War- 
szawy; 16.15 Płyty gramofonowe; 17.15 „Prze- 
glad geograficzuo-gospodzrczy* — Dr. W. Or- 
micki, as. Un. Jag., 17.45 Transmisja z War- 


szawy; 18.45 Rozmaitości; 19.10 Transmisja 
giełdy rolniczej z Warszawy, Graz notowana 
krakowskiej gicłdy zbożowej; 19.20 Transmisja 
z opery Katowic. Po operze transmisja komu- 
mikatów z Warszawy, retransmisja ze stacyj 
zagranicznych; 24 Transmisja z Wieży Marjac- 
kiej. 


Humor. 


Myśl. — Cobyś pan zrobił, gdybym pana na- 
awal osłem? — Dałbym policzek! — A gdybym 
tylko pomyślał? — Ha. wtedy trudno! Nie bym 
nie zrobił — Więc — myślę... 


| (LTŁ). 


„GŁOS NARODU“ z dnia 25-go lutego 1930. 


poleca: 


PERFUMY i WODY KOLONSKIE 


we flakonach i na wagę 

PUDRY — OŁOWKI — POMADKI — MYDŁA TOALETOWE 
=== Drogerja imienia św. Teresy === 
Kraków, ul. Wiślna 6. STEFAN HYŁA. 
Świeży tran. — Zioła lecznicze. 
220000000000050000000300000000000000000000000000000000000000 


poleca: 


-_ Zimowe wyścigi samochodow 


NA TORZE V ZAKOPANEM. 


W niedzielę 23 b. m. odbył się w Zakopa- 
nem na dużym stadjome K. I. S. pierwszy zi- 
mewy samochodowy wyścig torowy. Startowa- 
ło 20 maszyn, podzielanych na 3 zasadnicze ką- 
tegorje wozów: turystycznych, sportowych i wy 
ścigowych. Wyniki: w drugiej grupie wozów tu- 
rystycznych: 1) p. Widawski (Warszawa) na 
Citroenie w czasie 8.47 przeciętna chyżość 
48.419 km.. w trzeciej grupie: 1) P. Henryk 
Schabenbeck (Zakopane) na Fiacie 501 w cza- 
sie 6.07.4. przeciętna chyżość 13408 km., 
w czwartej grupie: 1) p Dygat (K. R. A.) na 
Tatrze w czasie 6.09.2. przeciętna chyżość 
43.196 km., w Eategorji wozów Sportowych 


= 


w grupach drugiej i trzeciej pierwsze miejsca 
uzyskali pp.: Fryling (Kraków) na  Bugattim 
w czasie (,41.3. przeciętna chyżość 55.315 km., 
oraz p. M.„Bogucki „M. K. A.) na Bugattim 
w czasie 5,41.8, przeciętna chyżość 45.853 km., 
wreszcie w kategorjj wozów wyścigowych star- 
tował jedynie p. Jan Ripper (Kraków) na Bu- 
gattim w czasie 8225. przeciętna chyżość 
63.462 km. Trasa zależnie od siły wozów wy- 
nosiła: dla wozów turystycznych i sportowych 
po 8. względnie 5 okrążeń toru, t. j. 1.088 lub 
4.430 metrów. sia wozów wyścigowych 10 okrą 
żeń, t. j. 8.860 metrów. Zainteresowanie zawo- 
dami zmaczne. 


— a (m m M 


Rekordowe zwyc ęstwo Petk'ewicza. 


Jak donoszą z Nowego Jorku Petkiewicz 
startował w zawodach szkołnych, organizowa- 
nych przez New Utrecht Highschool w Broock- 
lynie, Długodystansowiec polski wygrał łatwo 
bieg 3000 mtr., bijąc jedynego przeciwnika Ler 
nera z New Yorku University o 125 yardów 
(około 110 mtr.) i uzyskał bardzo dobry czas 
8:50 sek. lepszy niż oficjalny rekord poiski. 


Triumf wojskowej patroli narciarskiej 


Norwegii. 
TAT). Wczoraj odbył się w Oslo 


a 


Gsło 23. 


w ramach tygodnia spertów zimowych bieg pa- 


troli wojskcwych ze strzelaniem. Był to naj 
większy z dotychczas zc:ganizowanych biewów 
w Holmenkollen. Na zawodach cheena byla ro- 
dzina królewska i 25.006 widzów. Trasa biegu 
wynosiła 30 km. Pierwsze miejsce zajął zg9- 
dnie z przewidywaniami zespół Norwegji, prze- 
bywając dystans w ciągu 2 godzin 19 minut 
i 14 sekund, 2) Szwecji. 3) Czechosłowacja, 
4) Szwajcarja. 5) Niemcy. 6) Finlandja, 7) Pran- 
cja i 8) Polska w czawe 2,48,21.8 s. Niespa- 
dzianką było daiekie miejsce Finłandji i bliskie 
Szwecji. Konkurs strzelecki rozegrany w Czasie 
biegu, dał wyacki: 1) Norwegja 115 punktów, 
2) Czechosłowacja. 3) Polska, a dalsze miejsca 
zajęli: Finlandja, Prawcja, Niemcy, Szwecja i 
Szwajearja. Klasyfikacja cgólna z uwzględnie- 
niem strzelania. agioszon= zestanie później, 


Łyżwiarskie mistrzostwa Polski 
w jeździe sztucznej pań i parami, 
We Lwowie rozegrano łyżwiarskie mistrzo- 
stwa Polski w jeździe figurowej pań i para- 
mi. W jeździe pań mistrzostwo zdobyła Bar- 
bara Chachlewska z Warszawy, 2) Rudnieka 
(LTL — Lwów), 3) Kulbieka (WTI), 4) Salani 
Jazda parami: 1) Bilorówna i Kowalski 
(LTŁ.) 12 pkt.. 2) Rudnicka i Trener (LIŁ.) 
9.5 pkt.. 8) Chachlewska i Pełczyński (WTL.) 
8.15 pkt.. 4) Brankówna i Łowczyński (LTŁ.) 
8 pkt.. 5) Kulbieka i Polubiec (WTE.) 1.25 pkt. 


Nowy rekord Polski. 

w podroszemiu ciężarów. 

Podczas zawodów  ciężko-atletycznych 

w Nowej Wsi, razgrywanych o mistrzostwo 
Śląska, Willssim Malinka ustanowił w wadze 
ciężkiej nowy rekord Panki, dźwigając otu- 
racz 325 kg. Jest to zarazem największy cię- 
żar. jaki kiedykolwiek podniósł Pelak. Równoe 
cześnie podezas tych zawodów ustalił mowy 
rekord Ślaska. zapaśnik Prichel w wadze lek- 
kiej. dźwigając 255 kg. 


Fenomenalny skok narciarski — 75 m 


Na zakończenie, mistrzostw narciarskich 
Italji odbył się w Ponte di Legno miedzynaro- 
dowy konkurs skoków ze skoczni „Liitorio*, 
podczas którego wykonano skoki fantasty- 
cznej długości. Najlepszym skoczkiem ckuzał 
się Szwajcar, Adolf Badrutt, który po skokach 
66.5 i 71 m. wykonał impotujący, ustany 
skok — 75 m., który jest nowym rekordem 
świata. Drugim wybitnym zawodnikiem był 
Włoch, Zardini, który mając skoki 67.5 ; 73.5 
m.! usilował pobić rekord Badruita. Zardini 
skoczył 76 m. jednak z upadkiem. 


Pokłosie walk ligowych z r. 1929 
przed sądem. 


Prasa łódzka donosi. że gracz lwowskiej 
drużyny „Czarni“, zeszłoroczny „król strzel- 


gę o obrazę czci przeciwko inż. Jerzemu Gra- 
bowskiemu, współredaktorowi warszawskiego 
„Przegłądu Sportowego". 

(„Nastula czuł się dotknięty artykułem 
w jednym z numerów „Przeglądu“, z którego 
niedwuzracznie wynika. że klęski Czarnych 
w estatnich grach ligowych spowodowane zo- 
staly przekupstwem Nastali’ ` 

A zatem tym sposobem ..tajemnicze* wer- 
sje, które przez dlugi czas zatruwały lwewską 
atmosfere sportową. wypłyną na światło dzien- 
ne i zostaną albo cstatecznie rozwiane. albo 
też potwierdzone. Nie ulega wątpliwości. że 
przy tej ckazji usiyszymy niejedną ..sensację" 
zeszłorocznych. smutnej pamięci mistrzostw 
ligewych. 

CRACOVIA —ZGODA 5:4 (3:1). 

Bawiąca. wczoraj w gościnie u Cracovii gór- 
nośląska drużyna „Zgoda? z Bielszowić, trafiła, 
na słaby dzień odmłodzonego napadu białoczet- 
wonysh i pokryte ciężkim śniegiem boisko. 
dzięki czemu zdołała osiąznąć tak zaszczytny 
dla siebie wynik. Główną zaletą Górnoślązaków 
była nie umiejętność piłkarska, lecz wytrzyma- 
łość do rozegramia meczu w nieodpowiednich 
do normalnej gry warunkach. które sparaliżo- 
wały prawidłową akcję ataku białoczerwonych 
i zmęczyły graczy. nie przywykłych do zaśnie- 
conego terenu. W przebiegu gry Cracovia nie 
wykorzystała -wcj przewagi do pauzy, wo 
pauzie natomiast goście coraz częściej przycho- 
dzili do głosu. a nawt chwiłowo prowadzili 
przy stanie 4:3. Wyrówna! dopiero Kossok z kar 
nego, a keńeowy wynik ustalił pod koniec za- 
wodów pięknym strzałem Rusinek. Widzów, po- 
mimo zimną. ponad 1.000. 


REPREZENTACJA POLSKICH PIĘŚCIARZY. 
na mecz z Czechasłowacją. 


Kapitan sportowy BZB ustalił następująca 
reprezentację Polski na mecz  pięściarski 
z Czechosłowacją w dniu 28 luitgo w Pradze: 
waga muszą — Torlański (Warta). w. kogu- 
cia — Sterniak (Warta), w. piórkowa — Gór- 
ny (Pelicyjny KS. Katowice). w. lelska — Se- 
weryniak (Sokół- Lódź), w. półśrednia — At- 
ski (Warta). w. średnia — Majchrzycki (War- 
ta). k. półciężka — Wiśniewski /Warta). w. 
cęiżka —- Stibbe (Union — Łódż). Na rezerwo- 
wego w wadze ciężkiej (wobec wyjazdu Stib- 
hego zagranice) wyznaczono Wocką (BKS. — 
Katowice). , 

Nadeliodzący mecz z Czechosłowacją bę- 
dzie rewamżem danym naszym sąsiadom To 
ostatniej ich porażce w Katowicahe 4:12 na 
korzyść Faldki. 


REWELACJA! 
Dziś w Kinie „WANDA ul. św. Gertrudy 5. 


WIELKI TRYUMT FILMU4 SZTUKI RODZIWEJ. 
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0 swobodę przesiedlania się adwokatow 
i skrócenie czasu aplikacji. 

Obszerną dyskusję na posiedzeniu komisj! 
prawniczej Sejmu wywołał wniosek kilku stron” 
nictw w sprawie swobody przenoszenia się ad- 
wokatów i aplikantów adwokackich na obsza- 
rze państwa polskiego oraz nad wnioskiem 
w sprawie zmiany wymogów do wykonywania 
zawodu adwokackiego na obszarze b. zaboru 
austrjackhiego. Ten ostatni wniosek zmierza do 
skrócenia czasu aplikacji do 5 lat, a mianowicie 
jednorocznej praktyki w sądzie w charakterze 
kandydata adwokackiego oraz 4-letniej apli- 
xRacji adwokackiej. 

Za wnioskiem pierwszym wypowiedzieli się 
głównie posłowie z Małopolski, podczas gdy po- 
słowie z Kongresówki domagali się przekazania 
całej sprawy podkomisji, za czem oświadczył 
się również min. Dutkiewicz. Uważa on za nie- 
możliwe fragmentaryczne załatwienie jednego 
ze szczegółów kompleksu ustrojowego adwoka- 
tury ponieważ sprawą tą zajmuje się już komi- 
sja kodvfikacyjna. 

W rezultacie wybrano podkomisję, która 
w terminie miesięcznym ma rozpatrzeć oba 
wnioski. 

W związku z tą sprawą. rada naczelna 
związku aplikantów adwokackich rozesłała do 
posłów i senatorów odezwę, w której zwraca m. 
in. uwagę, że poza adwokaturą każdy zawód i 
każdy obywatel ma prawo swobodnego prze- 
siedlania się na całym obszarze państwa. Tylko 
adwokatura wszystkich dzielnie skazana jest 
na bytowanie w ciasnych granieach dawnych 
zaborów co do czasu aplikacji. 

„Jeżeli prawnicy całego Świata po studjach 
prawnych oraz 3—5-letniem przygotowaniu z4- 
wodoewem uznani są za zdolnych do samodziel- 
nego wykonywania adwokatury, to jedynie 
w jednej części Rzeczypospolitej: w Małopolsce 
i na Śląsku Cieszyńskim, dotąd w tym celu po- 
trzeba aż siedmiu lat. Francuz, Niemiec, Rumun 
Duńczyk, Węgier, Włoch przez trzy lata, Czech, 
Jugosłowianin przez pięć lat, Amerykanin i 
Szwajcar w szeregu stanów czy kantonów gą- 
ledwie przez rok aplikować muszą po ukończe- 
niu studjów prawnych, by uzyskać prawo do 
wykonywania zawodu adwokackiego, — a je- 
dynie w Małopolsce siedm lat życia w tym sa- 
mym celu poświęcić się musi Aplikacja adwo- 
kata w Małopolsce jest o 2—4 lat dłuższa od 
takiej samej aplikacji w innych dzielnicach Rze- 
czypospolitej", 

AKTA SPRAWY SEINFELDA W RĘKACH 
PROKURATORA. 

Sędzia śledczy do spraw nadzwyczajnej wa- 
si. p. J. Luksemburg, który prowadził śledztwo 
w głośnej aferze podsłuctowej Seinfelda i Szcze 
panika, przesłal akta sprawy prokuratorowi 8ą- 
du apel. w Warszawie p. Rudnickiemu. Po zba- 
daniu aktów, p. Rudnicki prześle je prokurato- 
rowi sądu okręgowego, celem sporządzenia 
oskarżenia. Jak wiadomo w aferze tej oskarżeni 
są dyrektor Agencji Wsch. Szczepanik, oraz 
Seinfeld. pracownik tej Agencji. Obrońca Sein- 
felda zgłosił prośbę do prokuratora o wypusz- 
czenie Scinielda na wolność ze względu ns u- 
kończenie śledztwa. 


STANISŁAWÓW I KOŁOMYJA OŚWIETLONE 
GAZEM ZIEMNYM. p 

Firma „Gazolm*. która w ubiegłym roku 
doprowadzija rurociąg do Lwowa, przystępuje 
na wiosnę do założenia rurociągów do Stani- 
sławowa i Kołomyi, w celu zaopatrzenia tych 
miast w tani gaz. Ponadto mają być sprowadzo- 
ne instalacje do skraplsnia garu ziemnego, 
w celu wysyłania go w cysternach do miast 
mie położonych na szlaku rurociągów. 
WYBUCH KOTŁA ZNISZCZYŁ FABRYKĘ, 

Wiedeń. (AW.) Domoszą tu z Heldorfu 
(Westialja): Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych w fabryce maszyn König i Boezchke wy- 
darzyła się wielka katastrofa. Z niewiadomych 
dotąd przyczyn pękł kocioł parowy, który wy- 
leciał w powietrze. niszcząc prawie doszczętnie 
calą halę maszyn. W czasie katastrofy zosta- 
ło 3 robotników zabitych oraz 30 odniosło cięż- 
kie rany. 


NOWOŚCI 


PIERWSZY 


MONUMENTALNY FILM POLSKI MUZYCZNO-SPIEWNY. 


Potężna pieśń miłości według 
nieśmiertelnejo arcydzieła 
„MONIUSZKI 


HALRA 


Realizacja: K. MEGLICKI 
W roli tytułowej: 
ZORIKA SZYMAŃSKA 


? W głównych rolach: H. Zahorska, Z. Lindorfówna, H, Sort, W. Czerski, M. Palewicz 


Cudowne arje solowe i chóru w wykonaniu Członków Towarzystwa Operowego. — Specjalna 
iłustracja muzyczna do obrazu ściśle dostosowana. 


ZEE OTW —— EEG» 
, Uprasza 


się o przychodzenie punktualnie na początek seansów, 


Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9:10, w niedzielę o godzinie 3 popołudniu. 


Obraz ze względu na swą wysoką wartość artyst. dla młodzieży dozwolony. 
ców ligowych* napastnik Nastula wniósł skar- EET E KOSIARZ RK EE EL RZE ET 
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List robotnika polskiego 
z Argentyny. 

Dwutygodnik „Kronika Parafjalna", wycho- 
dzący w Porąbce, (dek. będziński) drukuje Hst 
z Argentyny, pisany przez b. pracownika ko- 
palni w Zawodziu, obecnie przebywającego 
w Argentynie. Podajemy z niego wyjątki, ja- 
ko świadectwo uczuć i myśli robotnika pol- 
skiego, rzuconego w obce ziemie. 

Opisuje więc autor listu jak siadł na okret 
„italjański czyli włoski”, na którym było du- 
żo emigrantów polskich: żegnał ich polski kon- 
sul. 

„Kiedy Syrena gwizdnęła i okręt rószył 
w droge wtenczas Serca Polskie zadrżały, że 
niknie Europa z przet oczu, powiały chustki 
i czapki z lądu i okrętu na ostatnie pożegna 
nie i to wszystko miało ruch mówiący z Bo- 
giem, z Bogiem. Każde skinięcie ręki to mówi: 
ło A usta bez wiednie szeptały z Bogiem i łzy 
świeciły w oczach bo znik ląd a zarazem i 
Polska i jej kochane tradycyje. 

Podrusz trwała 28 dni pó drodze zawracał 
okręt do różnych Portów i nareście 1 czerwca 
wysiadłem na ląd Argientyński i jagże się 
zrobiło smutno człowiekowi na tej obcej ziemi, 
gdzie nie rozumi języka i nie zna tego smo- 
czego kraju. . 

Byłem 5 dni w chotelu Emigracyjnym po- 
mału dowiedziałem się że tu jest w Buenos 
Aires towarzystwo Polskie i Patronat Polski, 
Zgłosiłem się tam o prace i otrzymałem prace 
za Pośrednictwem Polskiego Patronatu lecz bar 
dzo daleko bo 1228 kilometrów od Buenos 
Aires no ale trudno. 

Jest mi nie źle, tylko smutno, choć już nie 
źle mówię po chiszpańsku i prace mam nie złą 
ale zawsze człowiek tęskni za rodziną która po- 
została w Polsce i tagże za krajem. 

Ja myślałem dawno opisać moje powodze- 
nie lecz schodziło aż do Bożego Narodzenia. 
Kochany Proboszezu, Dopiero w Boże Naro- 
dzenie doznałem i tu trochę pociechy i weso- 
łości Kiedy poszedłem na Pasterkę, to zrobiło 
mi się jakoś dziwnie błogo, bo słyszałem te 
same ceremonje celebrowania Mszy Świętej co 
i w Polsce i w ten czas zrozumiałem, że choć 
obyczaje luckie i mowa różni nas mocno lecz 
wiara i Bóg ten sam. Tubylce mieli nas za 
pogany, lecz kiedy widzą, że my równie jak oni 
żegnamy się, Kożymy przed Bogiem w ten czas 
nas poznalii my ich, choć mocno z czerą ciała się 
rużnimy lecz dusze są jednakie. Spoważaniem 
życzliwy Wiśniewski Roman“. 

{OO lul aM ĀM 


Egzekutor podatkowy urzeduje 
w zakładzie tryzierskim! 


Znana jest bezwzgędnoślć naszych organów 
podatkowych. Fachowa prasa warszawska 
przytacza ostatnio jeden z wypadków drakoń- 
skiego sposobu ściągania podatku, jaki miał 
miejsce w stolicy. 

Oto do zakładu fryzjerskiego. którego wła- 
Ściciel winien był skarbowi zapłatę podatku. 
wtargnął egzekutor i w asystencji policji In- 
kaqował wpływy dzienne. 

Gorliwość fbezmyślna naszych władz mpo- 
datkowych posuwa się niejednokrotnie do wy- 
rządzenia nawet szkody skarbowi. gdyż nierzad 
kie są wypadki, że wystawia się ma lieytację 
„i warsztat pracy kupca, czy przemysłowca 
zamvkaiac mu droge do zarobku. 

EE. a ET" FET L 

Sprostowanie. Ktoś na wystawie storczyków za- 
pytuje dozorującej kobiety: — Prosze mi powie- 
dzieć, z jakiej rodziny są te egzemplarze? — Po 
pierwsze nie są to egzemplarze, ale prawdziwe 
kwiaty, powtóre zaś nie są z żadnej rodziny, gdyż 
właściciel ich jest kawalerem. 
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DOUGLAS VALENTINE: 


Walka o tajemniczy dokument. 
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Wówczas dokonałem odkrycia, 
w pierwszej chwili wstrząsnęło mną 
do głębi, przekonałem się bowiem, że 
zgubiłem srebrną odznakę. Nie mogłem 
sobie przypomnieć, co z nią zrobiłem po 
ucieczce z domu Hassego. Pamietałem, że 
trzymałem ja w ręku i pokazywałem policji | 
na schodkach, ale co potem? Nie miałem naj 
mniejszego pojęcia! Prawdopodobnie trzy- 
małem ja bezwiednie w ręku i upuściłem 
przypadkiem. Obejrzałem szełkę do której 
była zazwyczaj przypięta. Nigdzie ani śladu. 
przeszukanie kieszeni. również nie dało re- 
zultatu. Liczyłem na nią w razie jakichś 
nieprzyjemności w Diisseldorfie, wobec zaś 
tej zguby znowu byłem zupełnie bezbronny. 
Zmartwiłem się ogromnie. ale pocieszyła 
mnie myśl. że Szczudłonogi detektyw wie- 
dział. iż podobna odznaka znajduje się w mo 
im ręku i że opis jej musiał figurować w każ: 
dym okólniku. rozesłanym po kraju z racji 
mojej osoby. 

Podróż do Diisseldorfu była nad wyraz 
nieprzyjemna. Wraz ze mną jechało jakieś 
towarzystwo śpiewackie, zajmujące siedem 


| 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 25-go lutego 1930. 


Puchi wydamniczu. 


KS. FRANCISZEK SROKA, prefekt: Praca 
majważniejsza. Materjały do pogadanek w sto- 
'warzyszeniacn. Str. 361. 8-to, Nowy Targ 1930. 
Cena egz. brosz. zł. 5. Skład główny u autora 
w Nowym Targu i w „Księgarni Krakowskiej". 


X. Srokę do napiasnia tej książki nakło- 
miło niewątpliwie słuszne spostrzeżenie. że kie- 
dy z jednej strony dziecku w rodzinie i w szko 
le poświęca się obecnie bardzo wiele uwagi 
i wysiłków pedagogicznych, pisze się mnóstwo 
rozpraw i książek, urządza aukiety, zjazdy itp. 
imprezy, — dziedzina równie intenzywmej pra- 
cy nad „wychowaniem“ szerokich mas pokoie- 
nia dorastającego i dorosłego leży niestety 
przeważnie odłogiem. A warstwy te przecież 
także potrzebują takiej opieki, boć praca nad 
samym sobą, ta najważniejsza, jak ją słusznie 
nazywa Autor. praca. nie powinna się nigdy 
kończyć, o ile człowiek ma się zbliżać do idea- 
łu. określonego przez filozofa wyrazem kalos 
kagathos, a przez Apostoła słówen. „aż się 
odtwerzy w was obraz Chrysttika”, Ale war 
stwy te nie tylko faktycznie potrzebują po- 
mocy w tej mierze, lecz są za nią zawsze na- 
der wdzięczne, a naukami i pogadankami na 


tematy samowychowania żywo się interesują. 


byle je im podano w sposóh zajmujący j prak- 
tvczny- i i 
Widocznie Autor książki, o której mowa 


poważnie zastanowił się nad tý stanem rze” 


czy. skoro od rozważań przeszedł do czynu i 
w książce tej dał owoc swoich spostrzeżeń. 
swojej lektury, swojego doświadczenia, a prze- 
dewszystkiem gorącego umiłowania dusz swej 
braci, którą snadź chciałby wsławić. uszczęśli- 
wić, i cały świat zadziwić jej tężyzną moralną 
i jak uajwiększą liczbą w narodzie jednostek 


wyrobionych etycznie, opanowanych. jednem 
słowem doskonałych. doskonałością etyki 
Chrystusowej, 


Miarą takich założeń należy mierzyć owoce 
jego szlachetnego wysiłku w postaci nad wy- 
raz sympatycznej książki. Nie rości sobie ona 
oczywiście pretensji do znamion i wartości dzie- 
ła naukowego z dziedziny wychowawczej. to 
też Autor słusznie określił ją wyrażeniem: 
„m aterjały do pogadanek“. W. rzeczy 
samej jako zbiór materjałów zadanie swoje 
spełnia książka X. Sroki znakomicie, Nie na- 
leży jednak mniemać, żeby to były materjały 
lużnie obok siebie zestawione, i nie związane 
żadną systematyką. Przeciwnie. wystarczy rzut 
oka na spis rozdziałów, żeby się przekonać. że 
Autor swoje materjały wtłoczył w pewien prze- 
myślany system, na. którego dnie spoczywa 
postulat oparcia „pracy najważniejszej” 6 naukę 
o temperamentach i o wadzie głównej. 

A uie są to sucne, oderwane od życia 
i temu życiu obce wywody, lecz Autor czerpia 
z bogatych własnych przeżyć i wnikliwej obser- 
wacji wartkiego prądu tej rzeczywistości, która 
każdego z nas otacza i jest niewyczerpaną KO- 
palnią nauki dla umiejącego korzystać z niej. 
Jeżeli dodamy, że książka napisana jest stylem 
jasnym i potoczystym, że Autor obficie czerpie 
z naszej rodzimej literatury, której nie za- 
miedbał, że się posługiwali — gdzie na to za- 
sługiwała piśmiennictwem  zagranicznem, 
wtwć?as będziemy mieli w pracy X. Sroki do- 
wńd, że nawet na „głuchej* prowincji możliwe 
są poważne i rzetelne zajęcia umysłowa - lite- 
rackie, jeżeli jeno jest zrozumienie ich potrzeby 
i doniosłości, no i porzebna pilność. 

Wyobrażam sobie, jakie doniosłe wyniki 
mogłaby osiągnąć praca nad ludnością naszą 
w stowarzyszeniach młodzieży i  bractwach, 
gdyby się tę ludność na podstawie i przy po- 
mocy takich dzieł, jak np. P. Zarzyckiego zna- 


godzin zachowywali się nieznośnie, urządza- 
li solowe popisy, wyli jakieś piosenki na 
głosy i to z takim nakładem wrzasków, że 
hałas ten w zamkniętej przestrzepi wagonu 
był naprawdę nie do zniesienia. Potem gwar 
ten uciszył się nieco, ponieważ śpiewacy je- 
den po drugim zapadali w sen. Wówczas 
zapanowało milczenie, tylko póciąg mknął 
z hukiem wskroś ciemności nóchych. niosąc 
nmie ku nowym niebezpieczeństwcm. ku no- 
wym przygodom. Ju 
Podmuch świeżego powietrza, owiewają” 
cy moją twarz, tupot nóg. słowa powitania, 
wykrzykiwano sardłowemi głosami niemiec- 
kiej publiki, wvrwały mnie z sennego odręt- 
wienia. Pył już jasny dzień, a w moim prze- 
dziale, do którego wsunąłem się w ciągu no- 
cy, zmęczony staniem na korytarzu — ci- 
sneli się jowialni członkowie Śpiewackiego 
towarzystwa z walizkami w ręku i z wiel: 
kiemi kokardami w dziurkach od maryna- 
rek. Na peronie ustawił się drugi chór. któ” 
rv witał przebywających hymnem. odśpie- 
wanym stentorowemi głosami. Na kloszaeh 
lamp widniały czarne literv napisu: Ditssel- 
dorf. i 
"Wszyscy pasażerowie opuścili już wago* 
ny. a drzwi przedziałów byłv na oścież 
otwarte. ,Wstałem 1 zmieszany z. płynącym 
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na książeczka `o wychowaniu i X. Sroki 

„Praca najważniejsza”, przeprowadziło syste- 

imatycznie i z umiłowaniem przez specjalny 

kurs „odtwarzania w sobie obrazu Chrystusa. 
` X. JAN KORZONKIEWICZ. 

„SAMORZĄD TERYTORJALNY':, kwartal- 
nik poświęcony teorji i życiu samorządu tery- 
torjalmego. Pod redakcją Dra M. Jaroszyńskie- 
go, ukazał się zeszyt 4-ty, zawierający nastę- 
pującą treść. Artykuły: Dr Jerzy Pamejko, 
prof. Uniwersytetu w Wilnie — Rozwiązanie 
reprezentacyj komunalnych w województwach 
b. zaboru austrjackiego. Stanislaw Podwiń- 
ski — Zagadnienie wielkości gminy wiejskiej 
w Polsce. M. Dworzański — Podstawy prawne 
samorządu gminnego i powiatowego w woje- 
wództwie śląskiem. Jan Łagoda — Samorząd 
terytorjałny a statystyka rolna. Statystyka, 
opisy i materjały: M. J. — Reformy w dziedzi- 
nie samorządu terytorjalnego w państwie pru- 
skiem. Dr J. St. — Reforma samorządu an- 
gielskiego. w 1929 r. K. Windakiewicz — 
Ustrój Hamburga. W. Brzeziński — Zagad- 
nienie gminy i powiatu w komisji dla uspraw- 
nienia administracji publicznej przy Prezesie 
Rady Ministrów. St. Stęplewski — Wydatki 
i dochody powiatowych związków komunal- 
nych w roku 1927/8. — Nadto przegląd orzecz- 
nietwa N. T. A. (przez Dra J. Dunikowskiego), 
przeglad ustawodawstwa, obszerna kronika, 
obejmująca czwarty kwartał 1929 r., przegląd 
piśmiennictwa oraz  bibljografja . literatury 
książkowej i artykułowej w zakresie spraw 
samorządu polska, francuska. belgijska, oraz 
niemiecka. — Całość 12 arkuszy druku. Wy- 
dawnictwo Biura Zjazdów Samorządu Ziem- 
skiego. Warszawa, Plac Napoleona 7. - 

KALENDARZ WYDAWNICTWA „RÓŻE 
ŚW. TERESY“ na rok 1980 *zawiera dłuższą 
rozprawkę ks. W. K.: „Przyszły polski Pa- 
pież i Jego zadania”, Z pośród innych cieka- 
wych artykułów wymienimy wymowne przed- 
stawienie grożącego nam zalewu żydowskiego 
w art. p. t. „Ratuj się Lachu — i ratuj Kra- 
ków“, a także rzewną prośbę SS. Karmelita- 
nek na Wesołej w Krakowie o wsparcie. Fum- 
dusze tegoż Zakonu przez wojuę  zmarniały, 
a ludzie tyle doznają łask za pośrednictwem 
ich siostry zakonnej św. Teresy z Lisieux, że 
na Jej oltrze składają nierzadko kosztowne 
wota, podczas gdy rówieśniczki Świętej mo- 
dlące się za wszystkich. cierpią biedę. 

REKOLEKCJE W DOMU. Nadchodzi czas wiel- 
kopostny. Wszysey ludzie. którzy nie są całkiem 
lekkomyślni, w tym czasie starają się być czy to 
na misjach, czy na rekolekcjach, a nawet jadą nie- 
którzy na rekolekcje zamknięte. Ale też jest dużo 
takich, eo tego uczynić nie mogą, chaćhy i chcieli, 
a jednak oni także potrzebuja pokarmu dla du- 
szy. Jakże im go dostarczyć? Oto radzimy im, że- 
by sobie nabyli maleńką. ale bardzo dobrą ksią- 
żeczkę pod tytułem „Pamiątka katolicka“, krót- 
kie uwagi religijne na każdy dzień miesiąca. Zebrał 
i wydał Ks. M. D. Wydanie nowe. zmienione i po- 
większone. 100 stron. w zgrabnym formacie dwu- 
nastki. 

Katoliey. pragnący się na nowo pouczyć o 
swoich obowiązkach. znajdą w tej książeczce mnó- 
stwo ciekawych i mądrych. a prosto i jasno wy- 
łożonych nauk o religji. o Bogu. o wierze. o przy- 
kazaniach. = f 

Nauk tych jest 31. czyli na każdy dzieć mie- 
siąca jest jedna nauka, tak nieduża. że ją: każdy 
może przeczytać w domm po powrocie z pracy. 
z fabryki, z biura i t. d. Tym sposobem. gdy te 
nauki będzie czytał codziemnie. hedzie mógł -po- 
wiedzieć sobie. że także odprawił pewnego rodzaju 
rekolekcje u siebie w domu. W każdym razie nie 
pożałuje wydatku 1 zł. 36 groszy na ię książeczkę. 
którą można kupić w każdej księgarni. np. w Ksie- 
garni Krakowskiej, Kraków. ul. św. Krzyża L. 13. 

Ks. Jan Korzonkiewicz. 


Prryv zmianie adresu prosimy 
PT. Vrznumeratorów o łaskawe 
nodanie dawnego adresu. 


łączyłem się do grupy śpiewaków, stoją- 
cych na peronie. Czekałem nóki nie odśpie- 
wali hymnu, a potem wraz z nimi, ściśle oto- 
czony przez Diisseldorfczyków, minąiem 
szczęśliwie barjery. przy których odbierano 
bilety. Na dziedzińen przed dworcem stały 
pojazdy. czekające na wesołych śpiewaków 
— gości i gospodarzy — którzy wsiedli -do 
sich z radosnym gwarem. ja zaś poszedłam 
wprost przed siebie ulicami. niezdolny po- 
jąć, jakim cudem nikt mnie nie spytał o do- 
wód tożsamości i że wkońcu mogłem bez 
przeszkody zająć się zrealizowaniem mego 
zadania. = | 

Düsseldorf jest wesołem, czyściutkiem 
miastem, a jego gmachy publiczne noszą wy- 
bitna ceche estetycznie wyrobionego smaku. 
Nie trzeba bowiem zapominać, że mieszkań- 
cy iej przemysłowej miejscowości, oprócz 
zbijania; pieniędzy, znaleźli sobie czas na 
wytworzenie własnej szkoły artvstycznej. 
Poranek był cudowny, przesycony jasnem 
światłem słonecznem, rzeźki od chłodnvch 
podmuchów, płynących powietrzem i świad: 
czacym. że bystra głęboka rzeka obmyła 
mury 'kamieniec. ,Oddychałem 7 rozkoszą 
czystą. rzeźwą: atmosferą po zgniłym zadu- 
chu pijąckiej spelunki i rozpalonem powie- 
trza wagonu. Pławiłem się w poczuciu wol- 


czy osiem przedziałów. Przez pierwsze parę potokiem ludzi wyszedłem z wagonu i przy |ności. jakiej zażywałem, wyda:łszy się je 
Wydawca za „Gios Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz. R. Ferka. 
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Odroczenie obowiązku praktyki szpitalnej 
Ułatwienie dla kończących studja lekarzy. _ 


Minister spraw wewnętrznych uwzględniając 
petycję absolwentów wydziałów lekarskich 
wszystkich uniwersytetów polskich, którzy skła 
dają egzaminy doktorskie na podstawie da- 
wnych przepisów o studjach — odroczył do 
dnia 1 lipca b. r. termin wejścia w życie rozpo- 
rządzenia o obowiązku odbywania jednorocznej 
praktyki szpitalnej przez lekarzy. 


Kapitały i renty zwolnione od podatku. 


W Dzienniku Ustaw z 19 b. m. ogłoszono 
ustawę o ulgach podatkowych dla kapitałów. 
Mocą tej ustawy zawiesza się z dniem 1 stycz- 
nia 1930 r. wymiar i pobór podatku od kapita 
łów i rent. Ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 


Spadek przewozów towarowych. 


W djarjuszu kryzysowym warto również za: 
notować fakt kurczenia się przewozów towaro- 
wych wskutek postępującego przesilenia gospo- 
darczego. 

M. in. o dość silnej redukcji ruchu towaro: 
wego donoszą z dyrekcji kolejowej krakow- 
skiej. i 

PRZYWÓZ ŚWIEŻYCH JABŁEK 
Z JUGOSŁAWJI. 


Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 
zawiadamia firmy interesowane, iż Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu wyznaczyło ostatnio 
na okres I. kwartału b. r. nowy kontygent przy- 
wozowy na jabłka świeże z Jugosławji. 

Odnośne podania wnosić należy niezwłocznie 
do Izby przemysłowo-handlowej 


A 


FREKWENCJA WIDOWISKOWA 
> W WARSZAWIE. 


W miesiącu styczniu b. r. frekwencja w tea. 
trach warszawskich wynosiła 74.861 osób, była 
więc wyższa od frekwencji w grudniu r. z. 
(69.155). W kinematografach było w styczniu 
osób 1.398.445 (w grudnir ub. r. 1.303.742) 
Frekwencja na koncertach spadła z 14.917, 
w grudniu — do 8.801. Zmniejszyła się rów- 
nież frekwencja w teatrzykach z 87.805 do 
81.555. Cyfry frekwencji cyrkowej są mniej 
więcej równe: 64.090 i 64.123, Imprezy sporto- 
we miały 54.079 widzów (w grudniu — 15,828). 
Potwierdzenie zeznań ze śledztwa wstepnego. 
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szęze raz ze szponów szczudłonogiego detek- 
tvwa, a na myśl o niedalekiem zobaczeniu 
Franka w sereu mem wvbuchał hvmn rado- 
ści. W nastroju bieżacej chwili nie byłem 
wstanie przyjjuścić, że może mnie czekać 
jeszcze jedno rozczarowanie. Nie, teraz spot- 
kam sie z nim napewno! 

Po dłuższem błądzeniu znalazłem sie na 
obszernym placu przed wejściem do wielkiej 
wspaniałej kawiarni, świecacej płytami 
ogromnych okien i nęcącej widokiem mno- 
gich rzędów nakrytych stolików, ustawio- 
nych wzdłuż bocznej werandy. Był to bezwąt 
pienia „éin kolosal“ lokal. urządzony na 
wzór najelegantszvch berlińskich kawiarni. 
Nie mogła też zachodzić najmniejsza pomyt- 
ka co do nazwy. ponieważ na frontowej ścia- 
nie budynku widniał na szklanej płycie ol- 
brzymi napis złożony z trzystopowych, złe- 
tych liter: „Kawiarnia Regina“. , 

Była zaledwie dziewiąta rano. „ przeto 
z powodu wczesnej pory na werandzie zna- 
iazłem się sam jeden. Było mi jakoś nieswo* 
Jo i dziwnie wyraźnie odczuwałem własną 
małość. siedząc samotnie przy niewielkiem 
stoliczku, otoczony zewsząd szeregami in- 
nych stołów. ciągnącrch się „in Ewiskeit*. 
Sala była biała, wielka i pusta, a ściany 
Jej zdobiły szkice impresjonistycznej szkały. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


